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Upłynnienie zbędnych re m a n e n tó w

w całej gospodarce narodowej
Uchwało Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów powzię­

ło doniosłą uchwałę, przewidującą podjęcie energicznej akcji u* 
piynnienia remanentów. W związku z tym przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego powołał Międzymi­
nisterialną Komisję Upłynnienia Remanentów, której przewodni­
czącym mianowany został dyr, departamentu bilansów towaro­
wych artykułów przemysłowych PKPG, Zdzisław Deutschman.

W skład komisji weszli przedstawiciele PKPG, Ministerstw: 
Komunikacji, Przemysłu Rolnego i Spożywczego, Przemysłu Lek­
kiego, Przemysłu Ciężkiego, Górnictwa i Energetyki oraz Han­
dlu Wewnętrznego.

W 5-tq rocznicę wyzwolenia Belgradu przez Armię Radzieckg
L u d  J u g o s ł a u i i i  u ia lc z ą c jj  z  r e ż i m e m  T i t o

ma w narodzie polskim wiernego przyjaciela
E R & E Z Y S T  A  / 1 M A 0 E H I A  NW

Historyczne wspomnienia wyzwolenia Belgradu przez Armię wydarzeń, w  wyniku których Ar- 
Radziecką odżyły na uroczystej akademii, zorganizowanej w  War- mia Radziecka przyniosła wolność

, siłę polityczną, moralną i militar- 
' ną reprezentuje Związek Radziec-

szawie dnia 23 bm. przez prawdziwych przyjaciół Jugosławii i 
wiernych idei demokracji synów tego kraju.

Po zagajeniu przez prezesa To -, łudzi przekonały się, jak ogromną
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ju­
gosłowiańskiej dr. Grubeckiego, 
zabrał głos w  imieniu jugosławiań ky 
sięich emigrantów politycznych Ja ; Mówca oświadczył, że narody 
kub Jaicz. j Jugosławii wiedzą doskonale, kto

Wspominając wyzwolenie przed 1 uchronił ich kraj od losu Grecji, 
pięciu, laty Belgradu przez Armię kto umożliwił przystąpienie bezpo 
Radziecką, mówca oświadczył, ż e ' średnio po wojnie do twórczej 
wszyscy uczciwi patrioci Jugosła- j pracy, odrabiania wiekowych za- 
wii zapamiętali debrze ten dzień, niedbań. M iedzą, że było to mo- 
kiedy huk dział radzieckich po za j żliwe tylko dzięki sojuszowi ze 
ciętych walkach zabrzmiał pieśnią j Związkiem Radzieckim i krajami 
wolności. Bohaterzy Stalingradu, j demokracji. Indowej oraz ścisłej
Odessy, Kurska i innych sławnych 
bitew, nie żałowali swego życia, 
dla wyzwolenia bratnich narodów 
Jugosławii. Szlaki bojów, wojsk rą

łączności z ruchem robotniczym 
na całym świecie. Tym większa 
jest nienawiść patriotów jugosło­
wiańskich do kliki Tito, która zdra

mieszkańcom Belgradu i stwier­
dził, że zdobycze walk narodowo­
wyzwoleńczych, zostały dziś zaprze 
puszczone przez Tito, który wydał 
kraj na łup wrogom demokracji. 
Mówca wyraził głęboką wiarę w 
odrodzenie prawdziwej komunis­
tycznej partii Jugosławii, która 
poprowadzi masy robotnicze i 
chłopskie do walki przeciw zdraj­
com.

Polacy i Jugosłowianie, zebrani |

; W  błędnym kole antyrobotniczej polityki

R e n a  M a y e r  s k a p i t u l o w a ł
Zamieszanie w kołach rządowych Francji
Strajki w ca łjm  kraju  i w koloniach

P A R Y Ż  P A P .  René M ayer zrezygnow ał z m is ji u tw orze­
nia now ego rządu francu sk iego  i  w  n iedzie lę  nad ranem za 
kom unikował o sw ej d ecy z ji p rezydentow i repub lik i V in  
cent A u rio low i, P rezyd en t rozpoczął n iezw łoczn ie trzecią 
podczas obecnego k ryzysu  ser ie  rozmów7 w7 poszukiwaniu n o ­
w ego  kandydata na prem iera, odbyw ając przede wszystkim  
dw7ie  d ług ie  narady z p rzew odn iczącym  Zgrom adzen ia  N a ro ­
dow ego H errio tem

„Żadne manewry, kłamstwa i 
oszczerstwa szpiegowskiej kliki, 
titowskiej. kliki będącej jawną 
agenturą angloamerykańskich pod, . . . .
żegaezy wojennych, nie zdołają'1, bezpośredn ią  p rzyczyną  roz-1 P A R Y Ż  P A P .  W śród  robot 
wydrzeć z serc ludów Jugosławii j bicia  się rokowań Rene M ayera  j n ików  portow ych  w e F ra n c ji i 
głębokiej miłości i wdzięczności j by ło  n ieosiągn ięcie porozum ie- A lg e rz e  zapanowało znów 
dla Związku Radzieckiego, który i nią z socja listam i _ w_ spraw ie 
odegrał decydującą rolę w  wyzwo podziału  tek. Soc ja liśc i nałe-

' g a li zw łaszcza na przyznan ie 
tek i m in istra  p racy  członkow i 
S F IO  D an ie low i M ayerow i.

leniu Jugosławii 
Zebrani oświadczają, że przyja­

źni polsko - jugosłowiańskiej, nie 
zdołają zniszczyć titowscy prowo­
katorzy wojenni i że przyjaźń ta

W  kołach politycznych , k tó ­
re h y ły  podporą ostatnich rzą-

wzburzenie. D om aga ją  sie, oni 
podw yżk i płac i  odm aw iają 
za ładow yw an ia statków, od­
p ływ a jących  do Indochin. 
S zczegó ln ie silne należen ie ak 
c j i  robotn ików  portow ych  no­
tu je  sie w  Bordeaux, Bastii,--------- * ~ ----- — ro uyiy puuporą usiauucu rzą- ,, ,, . , , . ------. . .

na uroczystej akademu z okazji j będzie wiernie towarzyszyć wyzwo ,>ów francuskich i  p ragną  w y - 1 '" ette 1 Portach a lgerskich .
pięciolecia wyzwolenia Belgradu, i leńczej walce narodów Jugcsławii, 
w  powziętej rezolucji złożyli hołd ¡a po jej powrocie do rodziny naro 
pamięci bohaterów radzieckich i i dów miłujących pokój, stanie się 
jugosłowiańskich, poległych w  wal podstawą do odbudowy brater- 
ce z najeźdźcą faszystowskim. Re- skich, szczeryeh stosunków mię- 
zolucja głosi m. in.: dzy Polską a Jugosławią“ .

łon ie now y podobny rząd, pa-| W  Nantes została zrea lizo  
nu je  w ie lka  konsternacja, wana jedność akc ji miedzy
Stw ierdza  się. że dotychcząso 
wa w iększość parlam entarna 
znalazła sie w  impasie.

dzieckich w Jugosławii usiane są dziwszy obóz pokoju i socjalizmu,
mogiłami, które mimo terroru Ran 
kowicza ludność otacza wielką 
czcią i .zarzuca kwiatami. Mogiły 
te, rozsiane i wzdłuż nlic Belgra­
du, są żywym dowodem historycz­
nych faktów, których nie można 
wymazać z pamięci ludu kłam­
stwami. Na próżno usiłują fałsze­
rze titowscy zohydzić Związek Ra 
dziecki i pomniejszyć jego rolę w 
wyzwoleniu Jugosławii.

Mówca przypomniał datujące 
się już od lat konszachty między 
titowcami i imperialistami, które 
odsłonił w  całej ohydzie proces 
budapeszteński.

Wyzwolenie Belgradu było tyl­
ko fragmentem wielkiej i bezin­
teresownej pomocy Związku Ra­
dzieckiego dla narodów Jugosła­
wii. „Zbrodniarze titowscy — wo­
ła patriota jugosłowiański — chcą 
obecnie sfałszować prawdę histo-. 
ryczną. Nie uda im się to jednak, 
gdyż bez pomocy Związku Ra­
dzieckiego nie zwyciężyliby nie 
tylko wojsk niemieckich, ale i 
grup faszystów jugosłowiańskich.

Lata wojny były wielką szkołą 
dla narodów Jugosławii. Miliony

Czechosłowacja wydala
11 urzędników
am basady F L R J

PRAGA (PAP). Jak donosi agen 
cja CTK, czechosłowackie mini­
sterstwo spraw zagranicznych po­
informowało ambasadę jugosłowiań­
ską w Pradze, że uważa 11 urzęd­
ników tej ambasady za „personae 
non gratae“ i żąda, by opuścili 
oni Czechosłowację w przeciągu 
24 godzin.

przeszła na służbę imperializmu. 
Klika Tito zdradziła interesy na­
rodów Jugosławii, zniszczyła ich 
największe osiągnięcia i wydała 
kraj na łup amerykańskich ban­
kierów.

,>W piątą rocznicę wyzwolenia 
Belgradu — kończy jugosłowiań­
ski mówca — serca mieszkańców 
tego miasta i całego naszego kra­
ju biją uczuciem miłości i zaufa­
nia dla Związku Radzieckiego i 
wielkiego Stalina. Ta pamiętna 
rocznica, doda sił narodom Jugo­
sławii w  ich walce o zrzucenie 
znienawidzonej dyktatury zbrod­
niarzy titowskich“.

Wiceprezes Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Jugosłowiańskiej, 
dyr. Antoni Bida, dał następnie 
wnikliwą analizę historycznych

Wychowujemy kadry artystów
przyszłych twórców socjalistycznej kultury
Otwarcie m i ę d z y s z k o l n y c h  p o p i s ó w  w Poznaniu

23 bm. odbyło się w Poznaniu uroczyste otwarcie 1-szych w Poi i szym kraju, w  oparciu o wielkie
sce Ludowej międzyszkolnych popisów wszystkich wyższych szkół 
artystycznych, połączonych z międzyszkolnym zjazdem pedagogie/, 
nym i młodzieżowym. Wielka ta impreza kulturalna, nad którą objął 
protektorat premier Cyrankiewicz, zgromadziła w hali sportowej 
Targów Poznańskich wiele tysięcy osób przybyłych z całego kraju.

Uroczystość zagaił min. Dybów chlubi się ono szeregiem wielkich 
ski, który oświadczył m. in.: . : wychowanków. Dopiero jednak w

Polskie szkolnictwo artystycz­
ne posiada długą już tradycję, 
sięgającą czasów stanisławow­
skich. W historii naszej kultury

Na znak protestu przeciw zdradzieckiej działalności rządu belgradzkiego

W ybitne osobistości Polski 
zwracają iiiowskie odznaczenia

Wybór Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa
cynicznym pogwałceniem Karty ONZ
Oświadczenie ministra Clementisa

PRAGA (PAP). Czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych dr. 
Cłementis złożył wobec korespon­
denta agencji CTK przy ONZ 
oświadczenie w sprawie wyboru 
Jugosławii na niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa. Oświadczenie 
to głosi: •

Wynik tych wyborów, przygoto­
wany przez USA i przeforsowany 
drogą wymuszenia posłuszeństwa 
38 satelitów stanowi najdotkliwszy 
jak dotąd cios dła Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Nikt — nie 
wyłączając nawet tych, którzy 
usłuchali rozkazu amerykańskiego 
—nie wątpi, że w danym wypad­
ku pogwałcono otwarcie zasady i 
porozumienia, które powinny obo­
wiązywać w ONZ i że będzie to 
m ało poważne następstwa dla bie-

prezes NIK, generał Witold—Jóź 
wiak, premier Cyrankiewicz, w i­
cepremierzy: Minc i Korzycki, mi 
nistrowie: Marszałek Żymierski, 
Modzelewski, Radkiewicz, Dąbrów 
ski, Rusinek, Spychalski, podse­
kretarz Stanu — Berman, szef 
sztabu gen. broni Korczyc, wicemi 
nistrowie — gen. broni Popław­
ski, gen. bryg. Jaroszewicz, wice­
prezes N IK  Gomułka.

...  I  B. PARTYZANCI 
CZECHOSŁOWACCY 

PRAGA. PAP. Czechosłowacki 
Związek Byłych Uczestników 
Walk o Wolność donosi, że w  o- 
statnich dniach zwrócili swe od­
znaczenia jugosłowiańskie generał 
armii czechosłowackiej Novak, 
przewodniczący Słowackiej Rady 
Narodowej Smidke oraz wiceprze­
wodniczący Związku dr Rasla i ge 
neralny sekretarz Związku — Fal 
tan.

. . . .  . ... i W liście, skierowanym do władz
raoze on jedynie wzmocnię współ- j związkowych, wyżej wymienieni 
pracę sił miłujących pokój, które, j stwierdzają, że decvzja zrzeczenia 
na przekór desperackim atakom i się odznaczeń jugosłowiańskich 
intrygom  ̂imperialistów — są co- jest protestem przeciwko zdra- 
raz silniejsze na całym świecie. ' dzieekiej polityce kliki Tito.

Szereg wybitnych osobistości 
polskich, posiadających odznaczę 
nia nadane w swoim czasie przez 
obecny rząd FLRJ, zwróciło je 
Ambasadzie Jugosłowiańskiej w 
Warszawie,1 motywując ten krok 
tym, że rząd FLRJ, który prze­
szedł do obozu podżegaczy wojen 
nych, uprawia politykę wrogą 
Polsce i jej sojusznikom.

Wśród osobistości, które zwró­
ciły odznaczenia jugosłowiańskie 
znajdują się m. in.: Marszałek 
Sejmu Kowalski. Wicemarszałko 
wie — Szwalbe, Zambrowski, Bar 
eikowski, członek Rady Państwa

Polsce Ludowej znajduje ono 
właściwe warunki rozwoju. N aj­
lepszym dowodem rezultatów 
szkolenia j. opieki państwa ludo­
wego nad talentami jest chlub­
ny wynik IV  Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego. Chęć 
pozostania u nas paru zagranicz 
nych uczestników konkursu na 
dalszym kształceniu potwierdza 
jeszcze słuszność obranej przez 
nas drogi kształcenia talentów

Polska Ludowa rozszerza przed 
młodzieżą świata pracy dostęp 
do nauki i kultury, dzięki czemu 
szkolnictwo artystyczne, które w 
roku 1938 liczyło zaledwie ogó­
łem 1.400 uczniów i studentów, 
w roku 1949 liczy ich przeszło 
33.000 w 380 szkołach.

Nowe jednak zadania budo­
wania podstaw socjalizmu w na-

doświadczenia Związku Radziec­
kiego, stwarzają konieczność zro­
bienia bilansu naszego szkolnic­
twa artystycznego, sprecyzowa­
nia niedomagań, podkreślenia po 
zytywnych osiągnięć. Oczekujemy 
również przedyskutowania i usta­
lenia nowych wytycznych organi­
zacyjnych i programowych, które 
winny jasno zarysować dalszą 
drogę rozwojową naszych kół ar­
tystycznych.

Klasa robotnicza Polski, budują 
ca w trudach, wyrzeczeniach i 
ciężkiej pracy nową Polskę —  o* 
czekuje od nas, że potrafimy na 
odcinku artystycznym, na odcinku 
budowy nowej kultury, która sta 
je się i stanie własnością całego 
narodu —  postawić jasny i mąd­
ry program, że potrafimy pro­
gram ten do końca zrealizować.

Po powołaniu prezydium odczy 
tano teksty depesz do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej — Bolesława 
Bieruta i premiera Cyrankiewi­
cza.

Z kolei wicemin. Sokorski wy­
głosił referat ideologiczny, któ­
rego streszczenie podajemy na 
str. 2.

pracownikam i przem ysłu  bu­
dow lanego, zrzeszonym i w  CGT 
i chrześcijańskich zw iązkach 
zawodowych.

W  fabrykach  m eta lu rg icz 
nych w  la  V a le tte  i  St. Ouen 
robotn icy  zrzeszeni w  CGT. 
chrześcijańskich zw iązkach za 
w odow ych  i  zw iązkach autono­
m icznych walczą _ w spóln ie 
przeciw ko zw oln ien iom  z pra­
cy.

S tra jk  6 tys. robotn ików  prze 
m ysłu  teksty ln ego  w  okręgu 
Candry zakończył sie zw yc ię  
stwem  robotn ików , k tó rzy  o 
trzym a li podw yżkę płac.

Polsko - radziecka 
umowa radiowa

22 bm. podpisane zostało w War 
szawie porozumienie o współpracy 
v dziedzinie radiofonii między Po! 
skim Radio a Radiokomitetem 
ZSRR.

Na uroczystość podpisania poro 
zumienia przybyli: minister Dybow­
skî  minister Szymanowski, minister 
Świątkowski, podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów — Ber­
man, wiceminister Lipiński — wice­
prezes Społecznego Komitetu Ra- 
diofonizacji Kraju i inni.

Przybył również ambasador Zwiąż 
ku Radzieckiego Wiktor Lebiediew

Porozumienie podpisali ze strony 
polskiej dyr. naczelny Polskiego 
Radia Wilhelm Bilłig, ze strony 
radzieckiej przewodniczący Radio­
komitetu ZSRR A. A. Puzin.

M a s y  pracujące
jednoczą się w walce o pokój
Wielki kongres w Londynie z  udziałem delegatów 540 organizacji

LONDYN PAP. IV dniach 22—23 października odbył się w : francuski odmówiłby katesorycz 
Jumttyme wielki kongres, zorganizowany przez Bryty.jsKi Komitet „

Republika Niemiecka osiągnie w 1950 
poziom produkcji przedwojennej

„B e r lin e r  Ze itung amB E R L IN  P A P .  —  M in is ter 
planowania gospodarczego — 
H ein rich  Ran  p rzedstaw ił na 
zebraniu pracow n ików  ogólne 
za rysy  zapow iedzianego w  de­
k la rac ji p rem iera  G rotew oh la  i 
p ięc io le tn iego  planu gospodar­
czego. Zgodn ie z planem, już 

roku 1950 w zrośn ie produk-

r.
A

bend”  zam ieszcza fo to g r a f ię , 
budowy podkreśla jąc, że mu- j obrady kongresu zagaił przewod-

Obrońców Pokoju,
540 organizacji.
Przy stole prezydialnym zasie­

dli członkowie bawiącej w Londy 
nie delegacji kulturalnej ZSRR z 
wiceprezydentem Radzieckiej A- 
kademii Nauk, prof. Wolginen 
na czele, przedstawiciele świato­
wego Komitetu Obrońców Poko­
ju, członek Francuskiego Zgroma 
dzenia Narodowego Parodl, posłań 
ka do parlamentu Izraela Iliiit. 
Kraje kolonialne i dominia brytyj 
skie wysłały również liczne dele­
gacje.

Po odczytaniu depesz powital­
nych ze wszystkich stron świata,

z udziałem 1090 delegatów reprezentujących

cych pokój obywateli Wielkiej 
Brytanii do zorganizowania się 
do wspólnej akcji w obronie po
koju. .

„N ie pozwolimy wciągnąć się ; '-ątni- Wzywamy wszystkich patrio 
do agresji przeciwko ZSRR i kra \ brytyjskich — głosi rezolucja

nie udziału w wojnie przeciwko 
ZSRR.

Kongres uchwalił jednomyślnie 
rezolucję, w której potępiając ak­
cję amerykańskich podżegaczy wo 
jennych, stwierdza, że akcja ta za 
graża suwerenności Wielkiej Bry­

jom demokracji ludowej“  —  oto 
hasło, które dominowało w prze­
mówieniach wygłoszonych na kon 
gresie.

Robotnicy brytyjscy nie będą 
pracowali na cele wojny— o św i acl 
czali wśród hucznych oklasków 
robotnicy zakładów- zbrojenio-

— do protestu przeciwko intry­
gom amerykańskim na ziemi bry­
tyjskiej. Domagamy się natychmia 
stowego zniesienia amerykańskich 
baz wojennych w Wielkiej Bry­
tanii,

Postanowiono, że delegacja kon 
gresu uda się do gmachu ambasa 
dy amerykańskiej w Londynie.

rarze niemieccy wzorują się na niczący 
systemie swych polskich kole-i Obrońców Pokoju 
gów.

Brytyjskiego Komitetu 
prof. J. G.

miłują-

wych Coventry, zakładów7 inżynie ,
ryjnych w Manchesterze i innych j gdzie złoży energiczny protest, 
ośrodków przemysłu brytyjskiego.

Górnicy Szkocji nie wydobędą
Crowther, który wezwał » « . h- I “ * ¿edne* °  kawałka węgła dla i Ą  c a ie g o  ś w ia ta

----- 1 . . ę.ia w  w ie lu  gałęziach  przem y-gu współpracy me tylko w obręb.e słu 0 18 pr0Ci (lzif;k; czemu
nwy i„ ,„  rnwmez ooza Ornant- 8iągni(jty będzie stan produk-ONZ, lecz również poza Organi 
zacją Narodów Zjednoczonych.

Z drugiej strony polityka Sta­
nów Zjednoczonych, gwałcąca w 
cyniczny sposób przyjęte zasady i 
porozumienia, do których przestrze 
gania Stany Zjednoczone zobowią­
zały się uroczyście, została zde­
maskowana przed światową opinią 
publiczną — jeżeli zresztą to zde

c y jn y  z roku 1936.
M in is ter Ran  zw róc ił uwagę 

na konieczność zacieśnienia sto 
sunków. gospodarczych ze 
Zw iązk iem  R adzieck im  i k ra­
jam i dem okracji ludowei.

B E R L IN  P A P .  W  Zw ickau 
(N iem iecka  R epub lika  Dem o­
kratyczna) zastosowano p rzy

Armia Ludowa wyzwoliła wyspę Taohwa
9  TEL-AVIV. 21 hm. rozpoczął sic 

XI Kongres Komunistycznej Partii

r agresji przeciwko ZSRR — oświad j 
' czył, wiceprzewodniczący szkockie j 
j go związku górników John Wood. | p„ąstwa Izrael

Przemówienia potęp.ające pod- ; 0 RZYM. Subskrypcja zorąanizowa- 
żegaczy wojennycłl i ich sprzymie i ną w ramach miesiąca prasy komu-

Przygotowania do ofensywy na Czung-King do parlamentu Pritt, Solleyj | l<jj> st”  eti e nn  f° 1 b oj i ówMUm i ■ 11 i s t o

PEKIN. PAP. Agencja nowych dowa opanowuje szybko

maskowanie było potrzebne. Jak j odbudowie dom ów system  tró.f- 
kołwiek ten desperacki akt poważ j kowy. k tórym  posługu ją  się
nie dotknął Narody Zjednoczone, ' murarze polscy.

Chin donosi z frontu wschodni- Północno - Wschodnie, by następ- 
chińskiego, że Armia Ludowa wy nie zawrócić na północ i uderzyć 
zwoliła wyspę Taohwa, w  odleg- w kierunku Czung - Kingu, gdzie 
łości 12 kim na południowy schroniły się niedobitki rządu ku- 
wschód od morskiej i powietrznej omintangowskiego. 
bazy Kuomintangu Czuszan koło Równocześnie jeden z genera- 
wybrzeża Czekiangu. Iłów chińskiej Armii Ludowej Lui

LONDYN. PAP. “  '

U .. V W s»*- ŁiiLiyiyjt,. DOJOWKl jęauiusiow
Platts-MlllS» proi. Bernal, dziekan skie dokonały zamachu na lokal Partii 

Chiny Canterb'iry Johnson i  wielu in- Komunistycznej w St. Etienne. Do
wnętrza lokalu rzucono granat.
0  PARYŻ. Władze sądowe zwolniły 

z więzienia 6 spiskowców RPF z radcą 
miejskim Rateau na czele. Brali oni 
udział w spisku saullictowskim. wy­
krytym przed kilku miesiącami.

| ©  BOULOGNE. Podczas przypływu 
. .  ,  , ■ . morskiego przerwała się na przestrze-
Obrońcow Pokoju. łf (len iym i ni 10— 12 metrów tama pod Boulogne

W depeszy z Po - Czeng ma podjąć ofensywę oklaskami przyjęto również prze- * rzęść miasta została zalana.
• 1 •  PARYŻ. Do chwili obecnej ponad

oddało swe glo

nych.
Szczególnie gorąco powitany zo

stał przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej, akademik Wołgin, któ­
ry przekazał kongresowi życze­
nia Radzieckiego Komitetu

Hong Kongu Agencja Reutera na Czunff - King od strony zacho, mówienie przedstawiciela Francji -.mmonńw Francuzów 
stwierdza, że Chińska Armia Lu- du, ! Parodi. który zaoewnił, że naród i,
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^  oparciu o doświadczenia socjalistycznej pedagogiki Zw iązku Radzieckiego

Walczymy o sztuką prawdziwą
odpowiadającą potrzebom dachowym klasy robotniczej
Referat wiceministra Sokorskiego na zjeździe w Poznaniu

N a  otwarciu  m iędzyszkolnych  popisów  w yższych  szkól 
a rtystycznych  w  Poznan iu  — re fe ra t id eo log iczny  w yg ło s ił 
w icein in. Sokorski, k tó ry  s tw ie rd z ił m. in-:
G dy chcem y m ów ić o zjaw is- nych p rzeżyć naszym  codzien- 

kach życ ia  ku ltu ra lnego naszej ' nym  chlebem  powszednim , 
epoki, nie m ożem y ich rozpu - 1  Chcem y zdecydow anie prze- 
tryw ać  poza istotą  te j g igan - zw yc iężyć  fo rm alis tyczne po- 
tyezne j w a lk i, k tóra  się dzisia j Zostałośei w  m etodach naucza
toczy m iędzy now ym  i  starym  
światem , m iędzy św iatem  w a l­
ki o pokój, o praw dę o wolność 
narodów  i wolność człow ieka, 
o socja lizm , — a św iatem  im ­
peria lizm u, wyzysku, ka inow ej 
zbrodni, wojen, nienaw iści, u- 
pądku ku ltu ry  j  sztuki.

N ie  m oże istn ieć w ie lka  
sztuka poza w ie lkością  d rog i 
lu dzk ie j nie może w' naszych 
czasach odrodzić się ku lturą i  
sztuka narodowa bez zw yc ię ­
stwa socja lizm u w  danym  kra 
ju.

Tak  ja k  św iadom ie buduje­
m y życie, tak też św iadom ie

nia, p rzezw yc iężyć  od izo low a­
n ie poszczególnych  szkól od 
głęboko s ięga jących  w  życ ie  
naszego narodu zm ian ustro­
jow ych  i  gospodarczych. Chce­
m y w reszcie  w yraźn ie  okreś­
lić  perspektyw ę, etapy oraz is ­
totną treść re fo rm y  szkoln ic­
tw a artystycznego. Szko ln ic­
tw o artystyczne w inno stać się 
w ie lk ą  kuźnią kadr a rtys tycz­
nych  now ej socja lis tycznej 
Po lsk i.

W ieem in . Sokorsk i om ów ił 
następnie zasady re fo rm y  szkol 
n ictw a artystycznego, k tórego  
punktem  ww iścia w in n a ' stać

• gólnokszta leąeym  typu  zawo; 
d ow ego oraz rea lizac ja  idei 
dwustopniowości na etapie 
szkoln ictwa w yższego, to  zna­
czy — rea liza c ja  zasady w y ż ­
szych szkół, da jących  upraw ­
n ien ia  zawodowe oraz dwulet- 
nej, d łu go fa low e j p o lityk i u- 
m ickiego. J eże li chodzi o okres 
trw an ia  studiów  artys tycz­
nych. to  p rzew idziane .jest za­
stosowanie zasady 11 la t szko­
ły  typu  zawodowego, 4 lata 
w yższych  studiów  zawodowych 
(z w y ją tk iem  3-1 ctnich szkół 
aktorskich i  3-letnich studiów  
pedagogiczno - instruktors­
k ich ) oraz, nadbudowa akade­
m icka w  postaci dw u letn ie j as­
p iran tu ry .

Przystosow an ie  szkoln ictwa 
artystycznego  do potrzeb  na­
szego k ra ju  w ym aga  zarówno 
daleko idącej p re cy z ji założeń 
ideo log icznych  ja k  i  określo­
nej, d łu go fa low e j p o lity k i us- 
s tro jow e j i p rogram ow ej, doty-

___ _____  ___ ___ wyjścia wm na_- v -
chcem y zobaczyć to życ ie  w , się decyzja o upaństwow ien iu
praw dzie  a rtystycznego  wy-1 go, z równoczesnym  op a rc iem , --------- v -
razu. Chcem y przen iknąć tą ogn isk k u ltu ry  p la s ty czn e j,1 czącej szkolnictwa artystycz- 
praw dą nie tv lk o  sztukę, lecz ogn isk  m uzycznych, m iejsk ich  nego, a zwłaszcza wymaga 
każdy p rze jaw  naszego co-i i w ie jsk ich  oraz kursów  in - ; zdecydowanego wysiłku,- ze Dy 
dziennego bytu. Chcem y uczy-1 struktorskich o dom y ku ltu ry  | zmienią skład socjalny naszych 
nić estetvkfi naszeen cod zien - ! i  św ietlice  zw iązków  zawodo- i uczelni, żeby zmienić ldeolo-

w ych  i  Sam opom ocy Chłop- i giczną atmosferę pracy, żeby 
skiej. U państw ow ien ie w szyst- uczynić nasze szkoły szkołami 
kich szkół w inno się zakoń -; podstawowych kadr narodo- 
ezyć w roku 1950-51. I wych, a więc szkołami młodzie-

D ru gą  tezą re fo rm y  pow inno j ży robotniczej, chłopskiej oraz 
być: przystosowanie szkolnie- \ in te ligencji pracującej. Chodzi 
twa artystycznego nadstawo- j w ięc zarówno o typ now ego 

“  '  '  " ’  ' słuchacza na naszych uczel­
niach. jak  i b szereg nowych

Chodzi w  tym  wypadku  rów ­
nież o p rzysw o jen ie  każdemu 
słuchaczowi podstawowych za­
sad naukowego m yślenia. Q 
metodę naukowego m yślen ia, 
zb iorow ej sam okontroli i  w n i­
k liw ego  stosunku do przedm ur 
tów  sw ej p racy  m usim y dziś 
w a lczyć  w  naszym  szkoln ic­
tw ie, w ykorzystu jąc  postępowe 
tradyc je  po lsk ie j p edagog ik i i  
o lb rzym ie  dośw iadczenia soc­
ja lis tyczn e j p edagog ik i Z w ią z­
ku Radzieck iego.

Nowe władze StronnictwaDemokratycznego
Wacław Barcikowski - prezesem, Leon Ctiajn-sekr. generalnym

N a  posiedzeniu Centralnego 
K om ite tu  S tronn ictw a Dem o­
kratycznego w  dniu 22 paź­
dziern ika br. nastąpił w ybór 
now ych  w ładz S tronn ictw a D e­
m okratycznego.

W ład ze  te ukonstytuow ały 
się w  sposób następu jący: 

P R E Z Y D IU M  C K  
‘ P rezes  — W ac ław  B arcikow - 

ski. W icep rezes i: Jan Rąba­
no wski, J e rzy  Jackiew icz, E u ­
gen ia  Krassowska. Sekretarz 
G enera lny —  Leon  Chajn. 
I  z-ca Sekretarza Generalnego 
— Zygm u n t M oskwa, I I  z-ca 
Faustyn  Szlęzak.
K O M IT E T  P O L IT Y C Z N Y  C K  

W acław  B arcikow sk i, Leon  
Chajn, J e rzy  Jack iew icz, M a ­

ria  Jaszczukowa, J e rzy  Jod ło ­
wski, E ugen ia  K rassow ska, 
S tan isław  K u lczyń sk i, Z y g ­
munt M oskwa, Jan  Rabanow- 
ski, W in cen ty  R zym ow sk i, F a ­
ustyn Szlęzak.

C E N T R A L N Y  
S Ą D  P A R T Y J N Y

Prezes  —  Zygm u n t K ap ita - 
niak, W iceprezes  — A lfr e d  E i- 
mer. Sekretarz —  W ilia m  Be- 
yer.

K O M IS J A  R E W IZ Y J N A
Przew odn iczący  —  Zygm u n t 

Tom czak, W icep rzew odn iczący
— Rozm aryuow ski, Sekretarz
— K on stan ty  Czapikowski.

P rzew odn iczącym  R ad y  A d ­
m in istracy jno  - Sam orządowej 
został J e rzy  N asierow sk i.

W Y M O W N E  C Y F R Y

ROZWÓJ SZKOLNICTWA W ZSRR
Ogłoszony dnia 15 października innych pracowników przemysłu, 

oficjalny komunikat o wykonaniu ’ rolnictwa i transportu, 232.000 a- 
planu gospodarczego ZSRR w  trze < bsolwentów — nauczycieli, ieka- 
cim kwartale 1949 roku świadczy,! rzy i innych specjalistów w  dzie­
że obok ogromnych sukcesów w : dżinie kultury i ochrony zdrowia.

• ___ i.., • fiłrfntr fa Mrvlrił7i1 lił. TlJłłSiWO

nić estetykę naszego codzien­
nego bytu zjaw isk iem  w ie lk ie j 
sztuki. Chcem y przekreślić 
sztuczny podział na sztukę z 
„w ie ży  z kości s łon iow ej”  i  na 
sztukę użytkową. Chcem y u- 
ezyn ić z jaw isk iem  sztuki po­
trzeby naszego przem ysłu  i  b u , ------------------------ •
downietwa. Chcem y uczynić ( w ego "i licea ln ego  do fo rm  pod- 
potrzeby naszyeb a r ty s ty e z -1 staw ow ych w  szkoln ictw ie o-

Z e z n a n i a  ś w i a d k ó w  p o i w i e i  d z a i ą  w i n ę
ffildeliranita -  kata Stutthofu
Dalszjj ciąg procesu bydgoskiego

przedm iotów  pogłęb ia jących  
specja lizację, a w reszcie  o pod-_x__ _______ „ vt .. \j VA- Kończyn /łan-iaiaj uau
budowanie w iedzy specjalnej kowe w  roku bieżącym, znajduje 
podstawowymi wiadomościami się — 218.000 inżynierów, techni- 
naukowymi. ków, agronomów, ekonomistów i

W piątym dniu rozprawy prze­
ciwko hitlerowskim zbrodniarzom 
wojennym Hildebrandtowi i Hen- 
zemu, sąd przesłuchiwał świad-

Były więzień obozu koncentra 
cyjnego w  Stutthofie świadek 
Wiśniewski stwierdził, że Hilde­
brandt przyjeżdżał niejednokrotz e n  1U ,  S d U  . . . . . . . . .  ~ ------------- --- . . .  , ,

ków Świadek Gcdek stwierdził nie do Stutthofu. Świadek podkre
m. in.,że fotografie zamordowa­
nych Polaków hitlerowcy publi­
kowali jako zwłoki Niemców, za 
bitych podczas „krwawej nie­
dzieli“ . Sw. Godek złożył zezna­
nie obciążające oskarżonego Hen 
zego — stwierdzając, że przedwo 
jenny prezydent miasta Bydgosz­
czy Barciszewski, został areszto­
wany i  stracony na rozkaz pre­
zydium policji, hitlerowskiej.

Świadek podkreśla,, że okrutne 
1 bezwzględne metody działania 
policji hitlerowskie! wywoływały 
oburzenie wśród Niemców, nie- 
związanych z hitleryzmem, którzy 
ostrzegali znajomych Polaków o 
mających nastąpić aresztowa­
niach i wysiedleniach.

Świadek Mikołajewska przedsta 
wiła sądowi dane statystyczne, 
dotyczące liczby ofiar zbrodni hit 
lerowskich w Bydgoszczy. Od 1 
września 1939 r. do grudnia tego 
roku spośród mieszkańców Byd­
goszczy zamordowanych zostało 
około 13 tys., osadzonych w cbo

śla, że do roku 1941 obóz podlegał 
bezpośrednio oskarżonemu, kf ( y 
odpowiedzialny Jest za wszystkie 
dokonywane w tyią okresie zbrod 
nie.

„Hildebrandt uważany był w  o- 
bozie za najgorszego kata“ — mó 
wi ob. Wiśniewski. Nieludzko tra 
ktował on również więźniów stptt 
hofskich, zatrudnionych w  jego 
prywatnej posiadłości w  Gdań­
sku. Na inspekcjach w  Stuttho­
fie Hildebrandt oburzał się, że 
więźniowie dostają „za dobre je 
dzenie“ . Świadek dodaje jednoczę 
śnie. że w  obozie sztutthofskim 
codziennid umierało kilkunastu 
więźniów na skutek niedostatecz. 
nego wyżywienia, pracy ponad si 
ły i bestialskiego pastwienia się 
SS-paanów.

świadek Sędkowski zeznał, że 
Hildebrandt odznaczył gestawow 
ca Kurta Czecha za zamordowa­
nie 500 . Polaków. Według zeznań 
świadka Szymkowiaka, Hilde-

zach koncentracyjnych około 4 ty ; brandt dokonywał również mspek______ _ 1, ~  ttt Dn+nllnonV»

dziedzinie przemysłu i rolnictwa 
— naród radziecki osiągnął rów­
nież wielkie zdobycze w  dziedzi­
nie budownictwa kulturalnego.

Jak głosi komunikat, w  roku 
bieżącym wyższe zakłady nauko­
we ZSRR jak również licea tech­
niczne i inne średnie Specjalne 
zakłady naukowe (łącznie z kores 
pondencyjnymi) ukończyło 450.000 
młodych specjalistów. Liczba mło­
dych specjalistów, którzy opuścili 
w tym roku wyższe zakłady nau­
kowe przewyższa liczbę zeszłorocz 
nych absolwentów o 76.000 osób.

Wśród specjalistów, którzy u- 
kończyli radzieckie zakłady nau

P O  D E W A L U A C J I

Cyfry te wykazują, że państwo 
radzieckie, pomyślnie rozwijające 
swoją gospodarkę narodową, uwa 
ża równocześnie za najważniejsze 
zadanie nieustanne podnoszenie 
poziomu kultury i polepszanie wa 
runków życia

dmioletnie. Dla dzieci wszystkich 
narodów zamieszkujących ZSRR 
istnieją szkoły z ojczystym języ­
kiem nauczania. Udostępnia to w 
znacznej mierze naukę najszer­
szym masom ludności.

Wyższe i średnie zakłady nauko 
we w  ZSRR zapełnia młodzież, 
pochodząca z ludu. W poczuciu 
wdzięczności za doskonałe warun­
ki studiów, które stworzyło dla 
niej państwo radzieckie, młodzieżu i n u « »  r  -  - ■ — ------------------------ /

W bieżącym roku szkolnym, do ta pragnie poświęcić wszystkie

sięcy, a wywiezionych na przymu 
sowę roboty do Rzeszy około 3 ty 
sięcy.

W  sobotę, na pokładzie „Bato 
rego“ przybyło do kraju 160 re­
emigrantów z Kanady — robotni­
ków przemysłowych lub rolnych.
’ Reemigranci opuszczają statek 

serdecznie żegnając się z maryna­
rzami „Batorego“ , z którymi zdą­
żyli zżyć się w ciągu 10-ciu dni 
podróży. W rękach niosą swoje 
niewielkie bagaże.

Nie dorobili się za oceanem na­
si rodacy. liuferek, tobołek lub 
skromna paczka, oto cały doby­
tek po wielu latach ciężkiej pracy.

Po powitaniu przez nrzedstawl- 
cieli władz, rniodzież szkolną oraz 
krewnych i znajomych, którzy 
przyjechali tu z całego kraju, kil­
kudziesięcioosobowa grupa przy 
jezdnych wychodzi przed Dworzec 
Morski.

Czekając na auta PUR-u re­
emigranci z wzruszeniem patrzą 
na port, miasto i dalekie sosnowe 
lasy na horyzoncie. Jakiś staru­
szek odrywa się od grupy czeka­
jących, odchodzi kilka kroków na 
bok, klęka i z oczyma pełnymi 
łez całuje portowy piasek...

* * *
Kiedy auta z pierwszą grupką 

reemigrantów odjeżdżają do hote­
lu PUR-u w Chylonii, rozmawia 
my z pozostałymi jeszcze przed 
dworcem rodakami z Kanady.

„Kiedyś nędza wygnała mnie z 
kraju do Ameryki. Nigdy nie my­
ślałem, te ta sama nędza przygna 
mnie stamtąd z powrotem“ — mó 
wi ob. Tomasz Kałędek. chłop po­
chodzący ze wsi Czaplice Wielkie, 
który 20 lat spędził

c ji . obozu karnego w  Potulicach.
Na tym rozprawę przerwano 

do 24 bm.
Dolar do funty: -  Pan wybaczy, ale ja pana wcale

Wybawieni od widma kryzysu, bezrobocia i nędzy

160 rodaków z Kanady
Ę Ę / i i € M  & §

„ I  cóż to była za praca —  mó­
wi dalej hutnik. — Ostatnio za­
nim bez żadnego odszkodowania 
zredukowano mnie całkowicie, pra 
cowalem tylko trzy dni w tygod­
niu. Dawne oszczędności stopniały 

j i zaczęła się nędza. Kiedy umar- 
I ła żona, nic mnie już nie wiąza­
ło z tym krajem i wbrew wszyst­
kim plotkom rozsiewanym przez 
oficjalną propagandę i przez tam­
tejszych księży, postanowiłem wró 
cłć do ojezyzny“ .

* * *
Historia innych reemigrantów 

nie wiele różni się od historii chło 
pa z Czaplic Wielkich. Wszyscy 
oni ciężką pracą przez wiele lat 
budowali bogactwo nie dla siebie, 
lecz dla potentatów s Montrealu,

Jesteśmy w hotelu PUR-u w 
Chylonii. Na jednym z pięter ob­
szernego gmachu odbywa się re­
jestracja przybyłych. Właśnie do 
stolika podchodzi ob. Aniela Cy- 
burt.

„...zamieszkała ostatnio w  Ka­
nadzie“ — mówi odruchowo urzęd 
niczka.

„Nię —  zaprzecza ob. Cyburt — 
ostatnio przebywałam w Anglii i 
sranuąu przyoyiam ao ojczyzny.

„A  gdzie pani mieszkała poprzed 
nio?“ —  zapytuje urzędniczka.

„Poprzednio mieszkałam w A fry 
ce, w angielskim obozie dia Pola­
ków“ —  odpowiada zapytana.

Małe dziecko, które ob, Cyburt 
trzyma na ręku, łapczywie pije 
mleko, ona sama zaś opowiadalecz dla potentatów z ¡vioni.rea.iu, im ™ ,

oraz z Wall Street, do których na- | swoje przeżycia w Afryce. Kilku
___ .. . . . . -  » . J   1 , , ' . -A  r rr\ \ n  i rat-rztr n n l .

Zjednoczonych i Kanadzie, gdzie j sl 
ostatnio Dracował w hucte stało [ 
woj.

leży w Kanadzie wi.ększdść natu 
ralnych bogactw. I  teraz wreszcie, 
kiedy Ameryka Północna zaczyna 
się dusić w kleszczach nadchodzą­
cego kryzysu, wszyscy oni zostają 
pozbawieni pracy, bezlitośnie wy­
rzuceni poza nawias życia.

„W  Kanadzie, na 13 milionów 
mieszkańców, jest jut przeszło 
300.000 bezrobotnych i liczba ta 

w Stallach szybko wzrasta —  stwierdzają na-
rozmówcy. Z pracy wyrzuca 

przede wszystkim emigran­
tó w " .

set Polaków byłych żołnierzy po! 
skiGh z dziećmi t  żonami żyje tam 
w warunkach nie ustępujących w 
niczym prawie znanym obozom 
niemieckim w Oświęcimiu, czy Maj 
danku. Wprowadzona ostatnio cięż 
ka praca przymusowa, niedostatek 
żywności, najokropniejsze, jakie 
można sobie wyobrazić warunki 
sanitarne, —- oto wdzięczność, ja­
ką Wielka Brytania okazuje dzi­
siaj swoim wczorajszym obroń­
com.

„Z obesa uttełę nąm sk wyrwa«

prawie cudem. Mąż leży w tej 
chwili w Anglii ciężko chory. Gdy 
by nie opieka naszego Konsulatu, 
dawno by już nie żył. Ja i dziecko 
przyjechaliśmy do Polski również 
dzięki pomocy Konsulatu“  —  mó­
wi już teraz z płaczem biada, \vy- 
mizeroWana kobieta, ale po chwili 
jej łzy osychają.

„Dostanie pani pracę i mieszka­
nie. W ojczyźnie będzie pani dob­
rze“ — pociesza ją serdecznie u- 
rzędniczka. *  $ *

Większość przyjezdnych do kra 
ju robotników z Kanady należała 
tam do polskich i kanadyjskich or 
ganizacji postępowych.

„Mimo trudności ze strony tam­
tejszych władz, my Polacy zdoby­
waliśmy stale wiadomości o tym, 
co dzieje się w naszej ojczyźnie 
od drwili wyzwolenia ■— mówi 
Władysław Jaworski, który pra­
cował w Kanadzie jako robotnik 
leśny w okolicach miasta Toren- 
to. — Byliśmy zrzeszeni w robot­
niczej organizacji skupiającej po­
stępowych robotników kanadyj­
skich, lub w Stowarzyszeniu Po- 
laków-Demokratów.

Każdy z trudem zdobyty numer 
„Trybuny Wolności“ był dla nas 
wielkim świętem. Czytaliśmy go 
na naszych zebraniach do najdrobua o— ---------— —
nlejszel nawet notptkl, Stow» noD*>ck I »««ny“*

wyższych zakładów naukowych, 
liceów technicznych i innych śred­
nich specjalnych zakładów nauko 
wych, przyjęto 770.000 osób, w  
tym na uniwersytety i do insty­
tutów — 320.000 osób. Zwiększa­
jąca się z roku na tok liczba słu­
chaczy pierwszego roku, która 
znacznie przekracza liczbę absol­
wentów, dowodzi, że armia inteli­
gencji radzieckiej będzie się zwięk 
szala w  coraz szybszym tempie. 

Rząd radziecki stale troszczy się
0 rozszerzanie sieci wyższych i 
średnich szkół specjalnych. Wy­
starczy powiedzieć że w  roku bie 
żącym w  ZSRR otwarto 30 no­
wych instytutów pedagogicznych
1 nauczycielskich i kilka wyższych 
szkół rolniczych. W chwili obec­
nej czynne są wyższe zakłady na­
ukowe w 250 miastach, podczas 
gdy przed Rewolucją Listopadową 
uniwersytety i instytuty istniały 
tylko w  16-tu miastach carskiej 
Rosji

W ZSRR wszyscy młodzi spe­
cjaliści, natychmiast po ukończe­
niu wyższych zakładów nauko­
wych, przystępują do pracy. Ocze 
kują ich z niecierpliwością fabry­
ki, kołchozy i szkoły.

Wzrost liczby studentów i syste­
matyczne zwiększanie się liczby 
absolwentów we wszystkich spe- 
cjalnych zakładach naukowych 
ZSRR są niezbitym dowodem roz­
kwitu kultury radzieckiej. Całko­
wita demokratyzacja systemu na­
uczania, zrealizowana po zwycię­
stwie Rewolucji Listopadowej, u- 
dostępniła masom pracującym za­
równo wykształcenie średnie jak i 
wyższe. W porównaniu z okresem 
przedrewolucyjnym liczba ucz­
niów szkól średnich zwiększyła się 
w  ZSRR przeszło czterokrotnie. 
Stało się to możliwe dzięki znacz­
nemu zwiększeniu ilości szkół o- 
raz przeszło pięciokrotnemu wzro­
stowi liczby nauczycieli.

W Związku Radzieckim realizu­
je się powszechne nauczanie sie-

skie docierające do nas z ojczyz- 
ny, pomagało bronić się przed pro 
pagandą tamtejszej prasy rozsie­
wającej o Polsce i całym obozie 
demokratycznym najpotworniej­
sze kłamstwa.

Ale mimo tej zawziętej nagon­
ki, również i w Kanadzie rosną 
siły pokoju. Przed naszym wyja­
zdem z Kanady coraz więcej ludzi 
brało udział W urządzonych przez 

! nasze organizacje wiecach w obro 
nie pokoju“ —- mówi na zakończę 
nie ob. Jaworski.

*  *  *
Rejestracja jest już skończona. 

Wszyscy reemigranci udają się 
teraz do jadalni na pierwszy od 
lat polski obiad. Większość wy­
brała już sobie odpowiednią pracę 
i zaopatrzona w bilety kolejowe, 
oraz zapomogę pieniężną, dzisiaj 
jeszcze wyjedzie w głąb kraju.

Ob. Stanisław Dąbrowski ma za 
miar zostać w Gdyni i pracować 
w Stoczni, jest bowiem wykwali 
fikowanym robotnikiem, który 38 
lat spędził na stoczniach kanadyj­
skich.

Ob. Sylwester Malec pragnie ob­
jąć gospodarkę na ziemiach za­
chodnich.

„Dosyć już pracy u obcych“ — 
mówi nam z uśmiechem na poże­
gnanie.

Auto odchodzące na dworzec, 
czeka. Robotnicy wraz z rodzina­
mi zajmują miejsca.

„No, powodzenia na nowej dro­
dze życia“ —  żegna odjeżdżają­
cych naczelnik Punktu Przyjęcia 
PUR-u ob. Dobużański.

„Powodzenie musi być* —  wo­
łają x auta. —  Nigdy już nie za­
grozi nam wldmp kryzysu, bezro-

swe siły budownictwu społeczeń­
stwa komunistycznego.

O. MOSZENSKI

J.JB,

Świadectwa ucisku
Francuski tygodnik „Action“ 

opublikował fragmenty z ksiąt- 
ki murzyńskiego dziennikarza— 
Alfonsa Josepha, który w czasie 
wojny służył w arm ii USA. 
Książka ma tytuł „Murzyński 
żołnierz walczy“ , a w jednym>z 
je j rozdziałów przytacza autor 
przemówienie amerykańskiego 
pułkownika dó żołnierzy „kolo­
rowych“ , którzy —  przed wyru­
szeniem na front —  skierowani 
zostali do jednego z miast w 
stanie Texas.

„Znajdujecie się obecnie w 
stanie Texas —  mówił ów puł­
kownik —  a więc obowiązani je 
steście respektować jego prawa. 
Te prawa nie użyczają Murzy­
nom sioobód, z jakich korzysta­
ją biali. Nie wolno wam bywać 
w kasynie naszego obozu woj­
skowego. Nie wolno wam cho­
dzić do teatróiu.... Rozumiem, 
że są to surowe wymagania, 
lecz muszą być one przestrzega 
ne, jeśli chcemy, wyqrai woj­
nę“ (?).

Tak było podczas wojny, któ 
ra została wygrana bynajmniej 
nie na skutek dyskryminacji 
Murzynów i  w ogóle —  prawdę 
mówiąc —  przy skromnym ra­
czej współudziale armii amery­
kańskiej. A po wojnie.....koloro
ud“ nadal adbuwaja jsłuibę woj 
skową w oddziałach specjal­
nych, nie wolno im. bywać w 
ogólnych klubach i  kasynach, 
nawet w szpitalach są dla Mu­
rzynów oddzielne sale.

Inną, nie m niej jaskrawą ilu-' 
stracją losu Murzynów w ■ de­
mokratycznej republice“ Sta­
nów Zjednoczonych, jest list. wio 
dci Murzynki, mieszkanki mia­
sta Ruffallo ( stan Nomu Jork ), 
zamieszczony w moskiewskim 
tygodniku ..Nnwoje .Wremta". 
Oto narę wujatków:

„Mam lat i!). M ój maż, I>■', n- 
czestnikieni drugici woimt świr 
towel. Mamy ii-micsieczna, cór­
kę. M ój maż jest obecnie bezro­
botnym. jak Zresztą większość 
weteranów wojennych —  bia­
łych i  czarnych w Ruffallo. Mi-' 
szkamy w „netcie“ zwanum . nia, 
tg, d -! '•lnicą". Jest to dzieł ni cg. 
w której zmuszeni sa. mieszkać 
Murzyni i  biedni ’łudzi“.

„Domy w tej dzielnicy —  to 
ruiny i  rudery. Obok siebie żula 
szczury i  niemowlęta. łaś 
czynsz m-je.szkaniowu jot, tu. 
wuis.zy. niż adrdekolwiek in 
dzid w Ruffallo“...

„Obecnie w USA pogromy i 
biczowanie zdarzała się coraz 
częściej. Ofiarami linczu można 
by zaludnić całe miasto. W  A- 
meryce drobnostką jest zabić 
Murzyna, drobnostka test zawał 
cić Murzynkę... Takie czuny sto 
ja pod ochrona prawa i wyba­
czane sn przez Kościół. Czyi 
można się dziwić, że jesteśmy 
mordowani?“.

Nic, potrzeba nic dodawali do 
słów tego listu. Jakże daleko od 
biega to. co nisza o swej niedoli 
ofiary dyskryminacji rasowej, 
od tego, co szumnie'i górnolot­
nie głoszą ich prześladowcy. i 
oprawcy, chełpiąc się rzekomą 
„wolnością" i „równouprawnić-
nim obywateli V1A U



Nr 293 (853) G Ł O S  W Y B R Z  E  2  A S t r .  3

10.000 z ł  nagrody 
za należytą dbałość
0 samochód

Przedsiębiorstwo Robót 
Ozerpałnyeh i Podwodnych 
w Gdańsku wypłaciło 10.000 
zł premii kierowcy Michało­
wi Rusieckiemu za specjalną 
troską o wóz. Rusiecki w cią­
gu roku przebył 50.000 km bez 
remontu maszyny i zmiany 
opon. Śladem Rusieckiego 
poszli i inni kierowcy tego 
przedsiębiorstwa i przystą­
pili do współzawodnictwa 
pracy. (1)

RybacyWładysławowa
zrealizują plan połowów 
przed terminem

W  W ie lk ie j W s i odbyło  siq 
zebran ie rybaków , w  k tórym  
uczestn iczył sekretarz K P  tow. 
B igus. R yb acy  zespołu W ie lk a  
W ie ś  z łb ży li m eldunek o w y ­
konaniu p lanu połow ów  w  dniu 
30 w rześn ia przez kuter ” W ł  25” 
w  116 proc., „W ł  33”  —  107 proc.
1 „Wł. 38”  —  100 proc. Ogólny
plan połowów w  zespole W iel­
ka Wieś został wykonany w  
81,2 proc. W  uchwalonej rezo­
lucji rybacy postanowili wy­
konać plan połowów do 15 
grudnia. (kof)

Marynarze statku „K a rtu zy “
ulepszają eksploatację

Na zebraniu załogi statku 
„Kartuzy” powzięta została re­
zolucja, w  której marynarze 
postanawiają w  odpowiedzi 
podżegaczom wojennym zwięk­
szyć troskę o urządzenia okre; 
towe, usprawnić ich prace i 
dążyć do potanienia kosztów 
eksploatacji przez realizacje 
systemu oszczędnościowego.

Przed połączeniem się
Ligi Morskiej
i Polskiego Związku Zach.

W  sal! Ligi Morskiej w  Gdańsku 
odbyło się zebranie działaczy Ligi 
Morskiej, na którym omówiono spra­
wę zjednoczenia Ligi Morskiej 1 Pol' 
skiego Związku Zachodniego. Podsta­
wy zjednoczenia przedstawił zebra­
nym ob. Józef Skwarek — wiceprze­
wodniczący Zarządu Okręgu LM. Na 
zebraniu ustalono też listę delegatów 
woj. gdańskiego na Zjazd Połączenio­
wy, który ma się odbyć w  najbliż­
szym czasie w  Szczecinie.

Na zakończenie zebrania aktyw 
LM  uchwalił rezolucją, w  której posta 
nawia rozszerzyć swą dotychczasową 
działalność, celem zmobilizowania spo 
łeczeństwa polskiego wokół wszech­
stronnego wykorzystania 1 zagospoda­
rowania Wybrzeża 1 morza. (1).

125 proc, normy produkcji
wykonała Cukrownia w Pelplinie

Obchód 5-lecia „Czytelnika''
mm SW y b r z e ż u  

Akademia w Gdyni -  „Ż y w a  gazeta“  w Teatrze w Gdańsku

K U K R Y N I K S y

W  ostatnich dniach we ws7.yst-niczo-Oświatotvej„Czytelnik“ przez
* • . . ._ _ O _t ' t i d n l r n - i n  n r i r t t l r  I I  H ł n ł t u o ł r i i i r r r

W dniu 15 października rozpo­
częła się w  woj. gdańskim kam­
pania cukrownicza. Cukrownia w 
Pelplinie zdołała w  ciągu pierw­
szych kilku dni t. j. do 20 btn. 
wykonać 125 proc. przewidzianej 
planem normy produkcyjnej. W 
ciągu ostatniego tygodnia ruszyły 
również cukrownie w Starym Po­
lu, Pruszczu, Nowym Stawie i w 
Malborku. Załogi cukrownicze dą 
żą do przekroczenia zaplanowanej 
normy przerobu dziennego przy 
Jak największych oszczędnościach 
w  zużyciu węgla.

kich ogniwach Spółdzielni Wydaw 
niczo-Oświatowej „Czytelnik” na 
Wybrzeżu odbyły się w związku 
z pięcioleciem istnienia tej nsty- 
tticji uroczyste akademie, polączo 
ne z różnymi imprezami artystycz 
nymi i sportowymi.

W Delegaturze w Gdyni, właś­
ciwy obchód odbył się w sobotę, 
22 bm. W  pięknie udekorowanej 
świetlicy pocztowców zebrali się 
w godzinach wieczornych w ilości 
ponad 250 osób pracownicy Wszyst 
kich działających na naszym tere 
nie agend „Czytelnika” . Obchód 
ten miał charakter zamkniętej a- 
kademii, w której wzięli również 
udział przedstawiciele partii, zwią 
zków zawodowych, Spółdzielni 
„Wiedza i Książka” i RSW „Pra­
sa”.

Referat obejmujący całokształt 
5-letniegó dorobku Spółdzielni 
wygłosił wicedyrektor Delegatury 
Marian Gregorek. Następnie prze 
mawiali: X. sekretarz KM PZPR 
tow. Olejniczak i wiceprezes Od­
działu Morskiego Zw. Zaw. Dzien­
nikarzy R. P. red. Święcicki, 
Tow, Olejniczak podkreślił wkład 
pracy zespołu Delegatury w roz­
wój czytelnictwa na Wybrzeżu i 
dał wyraz prżekonaniu, że ogół 
pracowników będzie rozwijał swą 
działalność z jeszcze większym niż 
dotąd pożytkiem dla społeczeń­
stwa.

Z kolei nastąpiła uroczystość 
rozdailia złotych i srebrnych od­
znak pamiątkowych oraz cennych 
nagród licznemu zastępowi wyróż 
nlonych pracowników.

Złote odznaki „Czytelnika” o- 
trzymało 9-eiu pracowników z róż 
nych działów pracy, a mianowicie: 
red. Wincenty Kraśko, korektor- 
ka Kauferówna, kierowniczka 
Wydz. Ośw.-Kult. Stanisława Fle- 
szarowa, dyrektor drukarni Ed­
ward Kuśnierek, zecerzy: Stefan 
Wnuk i Bernard Białachowskł, 
wicedyrektor Kolportażu Czesław 
Czajkowski, pracownik Kolporta­
żu Witold Węckowicz ł goniec 
księgarni gdyńskiej Józef Kozioł. 
Ponadto kilkunastu pracownikom 
doręczono nagrody pod postacią 
bnów do PCH na sumę 8.000 zł 
każdy.

Pracownicy nagrodzeni złotą 
odznaką i bonami otrzymali do­
datkowo w upominku komplety 
dzieł Adama Mickiewicza.

Oprócz tego kilkudziesięciu pra 
cownikom władze „Czytelnika” 
nadały srebrne odznaki.

W  części artystycznej popisy­
wał się zespół „żywego Siowa” 
„Czytelnika” . Po akademii odby­
ła się zabawa. (S)/

*  *  *
Wczoraj o godz. 16 Odbyła się

w Teatrze Wielkim „Wybrzeże” w 
Gdańsku Impreza artystyczna zor 
ganizowana z okazji piątej roczni 
cy powstania Spółdzielni Wydaw-

redakcję „Dziennika Bałtyckiego” 
przy współudziale artystów Pań­
stwowego Teatru „Wybrzeże“ .

W  imieniu zespołu „Dziennika 
Bałtyckiego” powitał publiczność 
redaktor Józef Iżycki, poczem 
głos zabrał redaktor naczelny 
Piotr Kraak. Z kolei red. Wincen­
ty Kraśko, w krótkim referacie 
omówił najważniejsze pozycja pię 
cioletniego dorobku Spółdzielni 
Wydawniczo-Ośwlat. Czytelnik”

W  części artystycznej wystąpili 
artyści Teatru „Wybrzeże” Tade­
usz Gwiazdowski 1 Bronisław Kas 
sowski, którzy odczytali kilka go­
rąco oklaskiwanych przez publicz 
ność felietonów pióra redaktorów 
Dziennika Bałtyckiego” , po czym 

zespół aktorski featru „Wybrze­
że” wystąpił z własnym progra­
mem artystycznym.

Rzęsiste oklaski publiczności na 
grodziły doskonałą recytację Kiry 
pepłowskiej (wiersz „Fernando” )

i Ewy Drozdowskiej (wiersz „Lo­
komotywa” ), oraz śpiewaków Ry­
szarda Marzeckiego 1 Waldemara 
J anuszkiewicza.

Popularne postacie „prof. Filut­
ka” z czytelnikowskiego „Przekro 
ju” oraz „sympatycznego starsze­
go pana Agapita Krupkę” , boha­
tera kresówek „Dziennika Baltyc 
kiego”, kapitalnie odtworzyli Mau 
rycy Janowski i Henryk Halski. 
Artyści odśpiewali następnie ku­
plety charakteryzujące w dopeipny 
sposób różne znane na Wybrzeżu 
postacie.

Na zakończenie balet Janiny Ja 
rzynówny wykonał kilka kompo­
zycji tanecznych.

Konferansjerkę prowadzili reży 
ser Teatru „Wybrzeże” Czesław 
Strzelecki i red. Józef Iżycki. Sa­
la wypełniona była do ostatniego 
miejsca. Publiczność gorącymi O- 
klaskami dziękowała organizato­
rom i wykonawcom za pomysłową 
i udaną imprezę. J.J.B.

Słynna trójka karykaturzystów radzieckich, podpisująca swe rysunki 
pseudonimem „Kukryniksy“. Reprodukcje tych świetnych karykatur 
znajdujemy nieraz również na szpaltach nasach pism. Nazwiska trzech 
karykaturzystów, laureatów nagrody stalinowskiej brzmią: Michał Ku- 
prianow, Porfiry Kryłow, Mikołaj S około w. (Foto AR)

Robotnicy portowi Raku
konali  plan r o c z n y

„Stałyście sią dla nas wzorem
go diryni naśladowania"

Pracownice Stoczni Gdańskiej do kobiet radzieckich
W Stoczni Gdańskiej odbyło się zebranie kobiet, zatrudnio­

nych w warsztatach produkcyjnych i biurach. Kobiety postano­
wiły z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Kadziec- 
kiej, przesłać pozdrowienie do kobiet radzieckich. Tekst pozdro-
Wlenia brzmi następująco: . , ,

Wiemy jak wiele kobiety radzieckie wniosły do odbudowy 
swojej ojczyzny, ile poniosły ofiar walcząc w obronie kraTa] 
przed najazdem niemieckich faszystów. Wy pierwsze sposrod 
kobiet całego świata zerwałyście z przesądami i  wystąpiłyście 
do walki o równouprawnienie. Stanęłyście w pierwszych sze­
regach do walki o przebudowę, ustroju, o lepszy byt klasy ro- 
hotniczcf

Przez Wasze osiągnięcia i  Wasz stosunek do każdej pracy, 
stałyście się dla nas wzorem, najbardziej godnym naśladowa­
nia. My, kobiety pracujące Stoczni Gdańskiej pragniemy uc 
w Wasze ślady. Stanęłyśmy do pracy na wszystkich odcinkach 
i  wypełniamy nasze zadania. Pracujemy przy spawaniu,^ to­
karkach, frezarkach i  w biurach. Budujemy Polskę Socjali-

Pierwsze statki, które wyjdą ze Stoczni Gdańskiej —  „Sol- 
dek'\ „Jedność Robotnicza“ i inne, były budowane rowmez ręką 
polskiej kobiety, która pomaga w twórczej pracy mężczyznom.

Zapewniamy Was, kobiety radzieckie, ze dołożymy wszel­
kich starań, by Polska stała się krajem socjalizmu i dobrobytu 
mas pracujących“ . _ _ _ _ _ _ _

Załoga robotnicza portu w Baku 
wykonała roczny plan przeładun­
ków. Osiągnięcie to ■ jest wynikiem 
rozwoju współzawodnictwa pracy i 
uporczywej walki o wykonanie po­
wojennego planu pięcioletniego.

Na początku br. robotnicy por­
tu w Baku, po rozważeniu wszyst­
kich możliwości postanowili wyko­
nać . plan na dzień I grudnia. Or­
ganizacje: partyjna, związkowa i 
komsomolska zmobilizowały całą 
załogę do walki o dotrzymanie ter­
minu zobowiązania. Spopularyzowa­
ne zostały doświadczenia przodow­
ników pracy. We współzawodnic­
twie można było zauważyć rzadko 
gdzie spotykaną pomoc wzajemną 
robotników. Można by przytoczyć 
Wiele przykładów, gdy jedna bry­
gada pomagała drugiej, gdy zespół 
jednego odcinka nawiązywał współ­
pracę z zespołem sąsiednim.

Robotnicy wprowadzaii natych­
miast w życie to wszystko, co mo­
gło ulepszyć i usprawnić pracę, 
przyśpieszyć jej tempo, a co za 
tym idzie, ułatwić wykonanie zobo­
wiązania, Np. dźwigowi, idąc w 
ślady Konstantyna Szarakowa, roz­
poczęli walkę o przedłużenie okre­
su eksploatacyjnego pracy mecha­
nizmów. Wyróżnili się w tym Ha- 
dżi Bała Babajew, Katarzyna Szczot- 
ńiewa, Aleksandra Bogatyrewa, Er- 
wand Iśkienedrian, którzy zdołali 
powierzone im urządzenia przeła­
dunkowe utrzymać w  doskonałym 
stanie, a poza ,tym wykonali nor­
my planu 5-letniego.

Brygady Sałajewa, Mamina, Ba- 
rojanowa, Aliewa i Adamowa wy­
konały również normy pięcioietnie.

Przygotowania do eksportu cukru w pełnym toku
Zmechanizowanie prac przeładunkowych usprawni odprawę statków

W ciągu 8 miesięcy br. obsłużono 
przy pomocy metod szybkościo­
wych 362 jednostki, co ułatwiło 
zaoszczędzenie 5.273 godzin po­
stoju statków.

Racjonalizatorzy przez cały czas 
zajmowali się zagadnieniem przy­
śpieszenia przeładunków, wnosząc 
wiele doskonałych projektów, które 
po zrealizowaniu przyniosły poważ­
ne osiągnięcia. Szczególnie cenny 
był pomysł inż. Mirzabeliego, któ­
ry. usprawnił przeładunek zboża, 
zastępując pracę 20 robotników. 
Pracą zespołowa i Współzawodnic­
two z załogami statków o przy­
śpieszenie przeładunków, przynio­
sły dobre rezultaty. W ciągu 8 
miesięcy br. przepracowano w por­
cie przy pomocy urządzeń mecha­
nicznych 95,6 proc. ładunku, w sto­
sunku do 90,9 proc. przewidzia­
nych w planie. Dochód portu wzrost 
o 490.000 rubii w stosunku do 
nlanu.

T L e a in j
Teatr Państwowy we Wrzeszczu — 

— „Zemsta“ Al. Fredry, o godz. 19,30: 
Teatr Państwowy w Sopocie — 

„Okno w  lesie’1. Przedstawienie o go­
dzinie 19.30.

Teatr Państwowy 
.Poskromienie złośnicy"

»  Gdyni —
o godz. 19,30.

“K i n a

Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
okres jesienny poświęcony został 
na przygotowanie portów do kam­
panii eksportu cukru.; Przede

Centrala Rybna szkoli fachowców
Wobec braku fachowców, Centrala podległych Centrali Rybnej. Wykłady
i   - _ .    i  . . , . i > , .  j  a . —  1. . . . . . . . i  „  o n n o ł  niiĆPTRybna w  Gdyni rozpoczęła szkolenie 

zawodowe pracowników. W  końcu 
września br. rozpoczęto trzytygodnio­
wy kurs obsługi technicznej maszyn 
do zamykania puszek.

Udział w  kursie bierze 26 słucha­
czy, rekrutujących się z załogi fabryk.

IŁD8'WYNALAZCO

prowadzą inżynierowie specjaliści. 
Pierwszy kurs prowadzony jest ekspe­
rymentalnie, w  przyszłości uruchomio 
ne zostaną kursy dla solarzy, wędza- 
rzy itp. (!)•

wszystkim zwrócono uwagę na 
przygotowanie właściwej powierzch 
ni składowej, która będzie więk­
sza, niż w roku ubiegłym. Co 
prawda dąży się do zastosowania 
bezpośredniego przeładunku cukru 
z wagonów, względnie barek na 
statki, to jednak pewna ilość cu­
kru składowana będzie w magazy­
nach, by nawet w wypadku wzmo­
żonego ruchu statków zawsze dy- 

1 sponować towarem.

50-1 ecie pracy morzu
p ilo ta  p o rta  gdańskiego

St. pilot portu gdańskiego Julian Laskowski przed kilku dnia­
mi obchodził jubileusz 50-lecia pracy na morzu.

Urodzony vv roku 1883 ob. Laskowski w wieku 16 lat wstę \ 
puje do służby żeglugowej, pełniąc funkcję chłopca P»“ ’ * 
wego. W  roku 1907 zdobywa dyplom porucznika żeglugi Wielkiej. 
VoZakończeniu pierwszej wojny światowej wstępuje do two- I 
r/acei się Polskiej Marynarki Wojennej, skąd został zwolnioną . 
po^przewrocie majowym za krytykę rządów sanacyjnych. Do wy­
buchu drugiej wojny światowej uzupełnia swą wiedzę, zdobywa- 
’"c dyplom kapitana żeglugi Wielkiej i  dowodząc wietoma pol- 

statkami handlowymi. Po oswobodzeniu Wybrzeża ob. 
S o w s W  z X i ł  s T d o  służby w GUM. Mimo poważnego wie­
ku nie ustępuje w pracy młodszym kolegom, a w drugim etapie 
współzawodnictwa pilotów zdobył 2

We wszystkich pomieszczeniach 
składowych przeprowadzono gene­
ralne porządki. Cukier jest towa­
rem bardzo delikatnym i szczególną 
uwagę należy zwrócić na to, by 
nie uległ Zamoknięciu, a worki 
zabrudzeniu. Przeprowadza się rów­
nież staranne czyszczenie luków w 
barkach. W obecnym sezonie ok. 
Va ogólnej ilości cukru przezna­

czonego ńa eksport, sprowadzona 
będzić drogą wodną. Przeładunek 
cukru będzie się odbywać z zasto­
sowaniem pomocniczych urządzeń 
mechanicznych.

Po raz pierwszy w historii por­
tów polskich zastosifje się mecha­
niczne wózki-sztaplarki. *  Ponadto 
„Portorob” przygotowuje trzy 
transportery, z których jeden spe­
cjalnie przystosowany do przeła­
dunku towarów workowanych bę­
dzie wyremontowany przez własne 
warsztaty „Portorobu“ . Do pozo­
stałych 2 warsztaty „Portorobu“ 
wykonują podstawy.

Zmechanizowanie prac przeładun­
kowych oraz pełne zsynchronizowa­
nie działalności „Portorobu“ z fir­
mą spedycyjną C. Hartwig umo­
żliwi podwyższenie normy V  zała­
dowczej, dzięki czemu uzyska się 
skrócenie czasu postoju statków 
w porcie. (S)

Wrzeszcz — Capitol — „Trzeci szturm" 
Początek o godz. 16, 18 i 20. 
o godz. 16, 18 i 20.

Wrzeszcz — Bajka — „Gdzieś w  Euro­
pie". Film produkcji węgierskiej. 

Oliwa — Polonia — „Guramiszwilr* 
Film radziecki, dozwolony od lat 
14. Godziny wyświetlania seansów: 
16, 18 i 20.

Sopot — Polonia — „As wywiadu", 
film radziecki, dozw. od lat 14. Po­
czątek seansów: 16, 18 i 20 .

Sopot — Bałtyk — „Ludzie bez skrzy­
deł“ — film prod. czeskiej, dozw. 
od lat 14. (Od. 21—23 bm.). Począ­
tek seansów: 16,30, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Upadek Japonii".
Pocz. seansów godz. 18, 20.

Gdynia — Promień — „Synowie“ — 
dozwolony od lat 14. Początek o 
godz. 18 i 20,30.

Gdynia — Atlantyk — „Spotkanie nad 
Łabą", dozwolony od lat 14.

Gdnyai — Warszawa — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku". Początek 
o godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Gdplana — „Zwariowane 
lotnisko“, film prod. radzieckiej 
(23 i 24 bm.). Początek seansów: w 
niedzielę 14.30, 16,30, 18,30, 20,30, w 
dni powszedni*: 16,30, 18,30, 20,30. 

Elbląg ~  Bałtyk — „Wielki przełom".

W Y S T A W Y
Wystawa architektury narodów 

ZSRR, czynna w  auli Politechniki 
Gdańskiej codziennie do dnia 30 bm. 
od godz. 10 do 17. Wstęp bezpłatny.

W  dniu 18 bm. otwarta została w  
Bibliotece Miejskiej w  Gdańsku, ul. 
Wałowa 16, wystawa chopinowska. 
Zwiedzać ją można w godzinach o- 
twarcia Biblioteki tj. codziennie od 
godz. 9 do 18.

Gdański Urząd Morski
przyjmie pilnie:

d w ó c h  d y p lo m o w a n y c h  p a la c z y
do obsługi kotłów wysokoprężnych na Hołmie 
Zgłoszenia do Oddziału Personalnego Gdańsk 
ul. Bugaj Nr. 27 ______ 2844/k

S .  #»• Bm
p o s z u k u j e :

M A L A R Z Y
do proc akordowych

Zgłoszenia: Dzloł Malarski, Sopot, ul, M. Sta­
lina 783. 2848/k

I W Zarządzie Miejskim 
w  Gdańsku

została wywieszona na 
■ tablicy ogłoszeń decyzja 
o uznaniu za nienapra- 
wiony budynek w Gdań­
sku przy ul., ul.:

Wały Jagiellońskie 13, 
Nowiny 46,
Długi Targ 19—23. 
Długa 57/58,
Sw. Ducha Nr 14—16, 
Kołodziejska Nr 7—9, 
Chociszewskiego 3, 
Kopernika 2,
Gen. Radziwiłła 24, 
Piwna 23—26,
Czopowa 5. 2869,'k

OG ŁOSZENIA DROBNE

' R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 24 10. 1949 r. (poniedziałek)

5,15 — Streszczenie wiad. porannych 
5,20 — Koncert dla świata pracy. 6,00
— Streszcz. wiad. porannych. 6,35 — 
Gimnastyka. 6,45 — Dziennik poranny. 
7,10 — Muzyka rózrywkowa. 7,50 — 
Zapowiedź audycji, imprezy dnia — 
lok. 8,00 — Muzyka rozrywkowa. 8,15
— Wszechnica radiowa. 12,04 — Dzien­
nik południowy oraz przegl. prasy sto­
łecznej. 13,30 — Muzyka obiadowa. 
14,00 — Aud. Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego. 14,15 — Prasa pisze, Inf. miej­
scowe, Muzyka — lok. 14,30 — „Dzie-

Z 7__  . , , _____ , cięce Radio” — „Dwaj genialni przy-
ZGUBIONO odcinek wymei ̂ jaciolc: Puszkin - Mickiewicz”
dowania, 4 odcinki zameldo-1 m ------- "  “ - ' u
wania. Jastrzębski Aleksan­
der, Wrzeszcz. 2Ś68

______ ____________ ____________ lok,
14,55 — Utwory M. RimSkl - Korsalco- 
wa. 15,30 — Pog. dr. Żabińskiego dla 
dzieci. 15,50 — Aud, SKRK. 15,59 — 
Muzyka rozrywkowa. 16,00 — Dziennik 
popołudniowy. 16,20 — „Puszkin w 
świetlicy“, 17,00 — Muzyka rozrywko­
wa 17,45 — „O wyborze zawodu” pog. 
dla młodzieży. 18,00 — Z kraju i ze 
świata. 18,15 — Muzyka ludowa. 13,40 

Wszechnica radiowa. 19,00 — Aud.

ZGUBIŁEM portfel z doku­
mentami, legitymację służ­
bową N r 0412, PZPR, ZMP,
TPPR, Sportową Gwardia, -----— — — ------------- — -------

. , _______ m e-1 dla wsi. 19,15 — Rossini „Cyrulik Se-odcinek zameldowania, me , . w  ■> alrtar-h mon -w----------------- wnsKi • —r opera w  3 aktach. 20,00 —
trykę urodzenia, kupon na Dziemnlk wieczorny,. _____on. da aa 3̂ ,,wilski** _____  ... _ __ _____

_________  ___________ „ 20,30 — Muzyka.
materiał przydziałowy, go- 20,40 — d. c. cpery. 21,40 — „Niziny" 
tówke 2700 zł. Znalazca pro- I -  powieść Elizy Orzeszkowej, ode. 8 
towKĘ -I „ | 22,00 — Codzienny przegląd wydarzeń
szony Jest zwrócić dokumen — ¡0}^ 22,15 — Koncert rozrywkowy.
tv __ gotówkę zatrzymać 23,00 — Ostatnie wiadomości. 23,15 —
sobie. Czyszek Józef. 2835 Utwory Modesta Mussorgskiego.

2170/BOGŁOSZENIA
do „GŁOSU WYBRZEŻA"

i wszystkich wydawnictw R. S. W. „P R A S A ”
orosimy kierować bezpośrednio na nasz adres 

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ R. S. W. ,P R A” A 
W tZW SI. Ul U* M  U H &

I )Y / l !t\  APTEK
od 22 do 28 bm.

Gdańsk — Apteka pod Lwem, ul. 
Gen. Świerczewskiego 32. 

i Wrzeszcz — Apteka Społeozna Nr. 
I 18, Plac Wybickiego 18.

Sopot — Apteka Morska, Stalina 724 
< Gdynia —> Apteka Bałtycka, Ui 
Sl&skł tt.

\
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Lechia przegrywa z Legią 0:3 (0:1). . . . t » . • • • i. I.. .....  A l * .
W czora j na S tad ion ie we W rzeszczu  8-tysięczna rzesza , w yda jąc  k ilka  m ylnych  

publiczności obserwowała ostatn i na naszym  teren ie w ystęp  j  dyk tow  ob. Franczak z k ra  o

P R Z E B IE G  G R Y
„L eeh ii”  w  Lidze. M ecz ten podobnie zresztą jak  poprzedni 

nie należał do udanych i  zakończył się sm utnym  dla gdań­
szczan w yn ik iem  o : 3 (0 :1 ).

Trudno, trzeba sie pogodzić  z fak tan ii i m ie jm y nadzie­
je, że w  p rzyszłym  roku z n iem n ie jszyn i zainteresowaniem  
będziem y śledzić g re  „L eeh ii”  w 11. klasie państwowej. Jed- ^
nak w ie lka  szkoda, że W yb rzeże , gdzie  sport w yk a zu je ! \  ują ¿0 przodu, jednak —  
tak silny rozwój, nie będzie posiadało lig ow ego  zespołu pił- j zam iast oddać bezpośredni 
karsk ie*,, ' strzał im  bram ką — usiłował

K j w ym inąć obrońcę, w  w yn iku
Bezstronnie trzeba stwier-1 w i brak było zdecydowanych J czego, p iłka  pow róc iła  w  pole.

wykopów . które to mankamen -\ W  chw ilą  potem  ten sam gracz 
, “ , , ! będąc w* pobliżu  bram ki skrza­
ty  u ła tw ia ły  w ie lce  sytuacją ] ^  £ ]fl n iestety

w cr - 1  l in ii  pola karnego dla gości, 
egzekw u je M ordarski, a p iłką 
z trudem  w y b ija  na ant P o ­
korski.

ład-. . . +i • „ ! W  30 m inucie notujem y
P ie rw sze  m inu ty spotkania na gości, k tórzy

u p ływ a ją  pod znakiem  mte-re- 7fl strza]n  O lejn ika
sującycli zagrań obu drużyn- 
W piątej minucie piłką otrzy­
muje Wawrzusiak, który ucie-

trzeba
dzie, że „L e g ia "  w yg ra ła  za 
służenie i gd yb y  gracze je j zdo­
b y li się na w ięce j w ysiłku , w y ­
n ik b y łb y  cy frow o  nieco w yż­
szy. W arszaw ian ie  m ie li przez 
w iększą cześć meczu w yb itną  
przewagą i zm usili swego prze­
ciwnika, szczególn ie w  p ierw ­
szej po łow ie spotkania do g r y  
defensywnej.

„L ech ia ”  zaczęła dobrze Zda­
w ało sią naw et przez chwilą, 
że jest w  fo rm ie  i może sp ra­
w ić  gościom  p rzyk rą  niespo­
dzianką. Z łudzenia te p rys ły  
jednak  z momentem, k iedy  do­
brze g ra ją cy  K ok o t I. w w yn i­
ku odniesionej kon tuzji musiał 
w 14 m inucie zejść z boiska- 
Od te j pory  gospodarze prze­
szli do d e fen syw y w zm acn iając 
t y ły  Konopkiem . Posnniącie 
to. naw iasem  m ów iąc słuszne, 
odbiło sią n iekorzystn ie  na za­
gran iach  ataku. D obrze usposo­
b iony  W aw rzusiak . do k tórego 
m am y ża l za strza ły , nad po­
przeczką straciw szy partnera 
m usiał sią zadowolić zaledw ie 
k ilkom a przebojam i.

napastnikom gości. Bramkarz 
Pokorski wykazujący popra­
wą formy, bronił ofiarnie i za 
puszczone goale winy nie po­
nosi.

W  „ L E G I I ”  Z A W IÓ D Ł  
M O R D A R S K I

U  gości zaw iód ł w ystaw o in y  
do reprezen tac ji P o lsk i —  
M ordarsk i, k tóry  uiezyru nie 
odb iegał od przeciętności. Je­
go  ko lega  z- d ru g ie j strony — 
Sąsiadek, by ł znacznie lepszy, 
bardziej szybk i i  pom ysłow y 
w  zagraniach. Łączn icy  Górski 
i O le jn ik  w yp ad li dobrze, O- 
p rycb  p o tra fił u m ie ję tn ie  i  in ­
te ligen tn ie  k ierow ać akcją  swe­
go napadu.

Na obronie wojskowych bru­
talną grą wybijał sią Serafin, i

ale n iestety  za w yso­
ko.

W  10 m inucie środkow y na­
pastnik „ L e g i i”  — O prych  prze­
b ija  sią przez obronę, in ic ju jąc  
so low y b ieg  na bramkę. W  os­
ta tn ie j ch w ili in terw encja  A -  
dam czyka przeszkodziła  O p ry ­
chow i w  oddaniu ostrego strza­
łu, ale i  słaby w ykop  z trudem  
obron ił Pokorsk i w yb ija ją c  
p iłk ę  na aut.

ze strzału  UtejniKa, uzysku ją  
drugą bram kę dla swoich 
barw. S trza ł padł tak  niespo­
dzianie, że bram karz „Lech u ’ 
nie zdążył nawet in terw en io­
wać. W  41 m inucie Oprych, 
którem u deptał po p iętach A -  
damczyk. uzyskał ze strzału  
n ie do obrony trzec ią  i  ostat­
n ią bram kę dnia,

J E R Z Y  J U R O W IC Z

Państwowe Zakładu Pomocy Szkolnych p a t r z y ł y  w roku 
bieżącym, (do ł lim.) w pomoce szkolne 20.0 ,0 punktów, na 
łączną sumę. 623 milionów zł. Juk uudac na zdjęciu -  zmon 
Urwanie szkieletu żaby wymaga wiele cierpliwości i  dokład­

ności (P OtO—A ti)

Zarząd Główny ZMP podjął na 
ostatnim posiedzeniu doniosłe po­
stanowienia zmierzające do reaiiza- 

G ra u p ływ a p rzy  zm iennych cii uchwały Biura Politycznego KC 
atakach, p rzy  czym  częściej do PZPR.
głosu dochodzą gospodarze, ] Zagadnienia kultury fizycznej i 
k tó rzy  jednak  n ie p o tra fią  | sportu winny być zgodnie z tymi

ZMP realizuje uchwałę Biura Politycznego KC PZPR
w  sprawie kultury fizycznej i sportu

sw.ei przew agi w  polu  od zw ie r -1 
e ied lić  cy frow o . W  14 m inucie 
K ok o t I .  zderza się z O pry­
chem, w  w yn iku  czego odnosi 
poważną kontuzję i  schodzi z 
boiska. Od te j p o ry  goście za­
czyna ją  zdobyw ać przew agę, 
rezu ltatem  k tóre j by ła  zdoby­
ta w  37 m inucie przez M ordar

i nośó Skrom nego, 
zadem onstrował

Ten ostatni 
znakomitą 

du-
____________ ___ ... . ¡ak­
cesu swej drużyny.

Sędziow ał n iezdecydowanie.

G ronowski jako  k ierow n ik  
napadu, jest zawodnik iem  o 
n iew ątp liw ej klasie. jednak
grze je go  zarzucić m ożna pew- ______________ ____
n ą m iękkość i  brak zdeeydawa- j  fo rm ę i p rzyczyn ił się w 
nia. Jego  partner z p raw e j — i i  m ierze do osiągnięcia 
Rogocz —  jak  i  p raw oskrzydło- 
w y K oko t w ykazu ją  dość zna­
czny spadek fo rm y. Szczegól­
nie ostatni stracił dużo ze swo­
ich pom ysłow ych  i p rzebo jo­
w ych  zagrali.

D użym  wzm ocnien iem  defen­
syw y  okazał się now y nabytek 
„Lech u ”  — Adam czyk  I I .
Gracz ten orien tow ał się do­
brze. na czym  po lega  ro la  sto

k tó ry  naw iasem  m ówiąc, jest U R iego  p ierw sza bramka. W y -  
graczem  przeciętnej m iary , j  njj- ten u trzym u je  się do przer- 
Znaezuie lepszy b y ł M ilczą- WT_
newski, któremu udało s ię ] p g  zm ian ie pó l _______ ,
przytom ną g łów ką  obron ić ] p rze jm u ją  ca łkow icie  w ojsko 
strzał Rogoeza pod nieobee- ! w j, k tó rzy  raz za razem  gosz-

czą na nolu b ram kow ym  „L e  
c liii” . Gdańszczanie przepro­
w adza ją  k ilka  przebo jów  lew ą  
j praw ą stroną ataku. ale. n ie­
stety, —  bez rezultatu. W  19 
m inucie po p rzerw ie  w o ln y  z

Zakończenie marszów jesiennych
„Szlakami Zwycięstw“ - uj Gdańsku

\Y n iedzie lę  odbyło  się w 
Gdańsku zakończenie m arszów  
jesiennych  „Szlakam i Z w y­
cięstw ” dia uczczenia 6 rocz­
n icy  b itw y  pod Lenino. N ana czym poiegn iu i«  « «  i  / • .------ , * —  rr .i » i i i  starcie przed pomnikiem Lzoi-

era. k ry ł dokładnie me P | j> jstów stanęło 3.000 członków 
znego Oprycha, niemniej jed- ] [c! uinj sportowego „Gwardia” , 
ab popełnił kilka brzemien-; Przed wymarszem przemówił 
vch w skutki błędów. Biorąc do zgromadzonych . wiceprezes

„Gwardii kpt. Bojman. Mów­
ca podkreślił znaczenie bitwy>od uwagę fakt, że Adam czyk  

wystąpił po raz p ierw szy >' 
spotkaniu lig ow ym  — debiut 
¡ego na leży  uważać za udany 

Z  obroną „L ech ii”  jest nadal 
de. Tak  L en cow i jak  i Kuszo-

WYNIKI i LIg T
W IS Ł A  -  R U C H  i  ; 1. 

P O L O N IA  (W )  -  ( R A C O

V IA  2 :1 .
K O L E J A R Z  —  G Ó R N IK  8 : 0. 

A K S  -  W A R T A  3 :2. 

P O L O N IA  (B ) -  Ł K S  2 : l

pod Len ino, k tóra  dała począ­
tek trw a łe j p rzy ja źn i i  b rater­
stwa bron i żo łn ierzy  polsk ich  
i radzieckich. P o  przem ów ie- 

, niu delegacja  sportow ców  zło­
żyła, w ien iec u stóp pomnika, 

’ po czym  rozpoczęto marsz. T ra ­
sa p rzeb iega ła  w zdłuż ul. R o ­
kossowskiego do B rzeźna i  z 
powrotem . ¿Gorącymi brawam i 
w ita ła  publiczność p rzyb yw a ­
ją cych  w  kom plecie na metę 
uczestników marszu.

Z dru g iego  punktu na Poh u ­
lance w ym aszerow a li członko­

wie zrzeszenia sportow ego 
..Sial”. P o  odegran iu  hym nu 
polskiego i  radzieck iego 2.500 
uczestników  ruszyło do startu 
na dystansie 5 km.

Im pon u jący  p rzeb ieg  m ia ły  
rów n ież m arsze na teren ie ca­
łego  naszego w ojew ództw a 
wzbudzając duże zain teresow a­
nie społeczeństwa, k tóre licz­
nie zgrom adziło  się na metach.

(zk )

postanowieniami — staiym przed­
miotem pracy terenowych zarządów 
ZMP. Niezależnie od systematycz­
nego poruszania tych spraw na ze­
braniach plenarnych zarządów ZMP, 
ma-być znacznie wzmocniony spe­
cjalny aparat zajmujący się w ra­
mach Związku sportem i.kulturą 
fizyczną. Odpowiedzialnością organi­
zacyjną za wychowanie fizyczne ob­
ciążony będzie na każdym szczeblu 

. i jeden z członków prezydium. Istnie-
m ic ja tyw ę  jąee przy zarządach wojewódzkich 

etaty referentów kultury fizycznej 
i sportu zostaną powiększone a ob­
sada ich dokonywana z większą 
starannością. Powołani zostaną przy 
tych zarządach specjalni instrukto­
rzy w. f. ze szczególnymi zadaniami 
ną: odcinku wiejskim. Na szczeblu 
powiatowym i miejskim,, zagadnie­
niami sportówyliii zajmą się spe­
cjalni nieetatowi referenci — spor­
towi działacze ZMP,

Wychowanie fizyczne ma być 
ważnym odcinkiem pracy każdej 
organizacji ZMP. Jej formy, to 
opieka nad : klubami sportowymi 
pod względem organizacyjnym i 
ideologicznym, opieka nad młodymi 
przodownikami sportu itp. Koordy­
nować tę pracę mają specjalne 
kolektywy sportowe, w skład któ­
rych wchodzić będą członkowie 
ZMP pracujący w poszczególnych 
związkach sportowych. Zespoły te 
będą pozostawały pod kierownic­
twem członka prezydium danej or­
ganizacji terenowej ZMP. Zadaniem

ich ma być czuwanie nad życiem 
sportowym swego terenu, przei 
przenoszenie wytycznych ZMP do 
organizacji sportowych oraz przez 
dobór kadr i przez wychowanie spor 
towców w duchu ideologii ZMP.

Postanowienia Z. G. ZMP wy­
magają przeprowadzenia przez za­
rządy terenowe szeregu posunięć 
organizacyjnych. Do nich należy 
m. in. konieczność wejścia człon­
ków ,ZMP do zarządów każdej or­
ganizacji sportowej działającej na 
danym terenie oraz „obowiązek
zwołania jednodniowych narad akty­
wu organizacyjnego i sportowego 
ZMP poświęconych omówieniu pra­
cy w  związkach sportowych.

Specjalny nacisk w postanowie­
niach ZG ZMP położony jest. na 
szkolenie. Utworzenie specjalnego

Kasperczak wygrywa nieznacznie
z Mikołajczeuiskim

(T e / e lo n e m  w ła s n y m i

P IA N  ROZBUDOWY

W W N O i M O W E & O  Z . S R R W  I A T A C R  ?

lA h Ą i ź fcża  i  d eiû m -fy  
^ 6 i n i l i ü i i ô u )  i o n .

1 [ 2 0 0  m zcfijm im jX u iy ch  

[ a b r u k  m ad a  l  W u .
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(irfz d iM à iïï m & m ch  .

6 7  c h ł o d n i .

1 0 2  c u k r o w n i e .

W  W arszaw ie  odbył s ię in - ( 
teresu jąćy m ecz bokserski po­
m iędzy reprezen tacyjnym i, 
p ięściarzam i P o lsk i, w  k tórym  
—  ja k  w iadom o — udzia ł w z ię ­
l i  aż trze j bokserzy W ybrzeża-

Naj większe zainteresowanie 
budził pojedynek mistrza Eu­
ropy w  wadze muszej Kasper- 
ezaka z utalentowanym pięś­
ciarzem Wybrzeża — Mikołaj- 
czewskim. Walka ta, która ob­
fitowała w emocjonujące mo- j 
menty zakończyła się :uie- j 
znacznym zwycięstwem Kas- 
perczaka. Reprezentant W y ­
brzeża finiszował doskonałe, a- 
le nie wystarczyło to do osiąg­
nięcia sukcesu. W  każdym bądź 
razie pojedynek ten udowod-

centralnego kursu dla działaczy 
sportowych, mającego do lata 1950 
roku przeszkolić ok. 1.000 kandy­
datów, zwiększenie w szkołach or­
ganizacyjnych ilości godzin na za­
jęcia poświęcone kulturze fizycznej 
i sportowi, współdziałanie poszcze­
gólnych zarządów w doborze mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej na 
kursy, szkoły i uczelnie w. f. — 
oto zespół zadań, jakie stawia w 
te i dziedzinie ZG ZMP przed wo­
jewódzkimi i powiatowymi organi­
zacjami związkowymi.

Wcielenie w życie tych zadań 
przez poszczególne organizacje te­
renowe ZMP oznaczać będzie do­
niosły krok naprzód w przebudowie 
organizacyjnej i  ideologicznej spor­
tu polskiego.

Kielos zdobywa puchar przechodni
„ D z ie n n r lr a  Kiałiychiergf*’9

Niedzielne imprezy „Czytelnika“

górsk iego. W  wadze półcięż 
k ie j K ó łeczko  p rzeg ra ł przez 
d ysk w a lifik ac ję  w  I I I  r. do 
W oźn iaka, a, Fłisikowski po 
najładniejszej walce dnia uległ 
nieznacznie na punkty Grze­
lakow i. W  ostatn iej w a lce dnia 
—  w  wadze c iężk ie j Jaskóła 
pokonał na punkty Rutkows­
kiego,

W ramach uroczystości piątej 
rocznicy działalności Spółdzielni Wy- 
dawniczo-Oświatowej „Czytelnik“ , 
redakcja „Dziennika Bałtyckiego“ 
zorganizowała w niedzielę wyścig 
kolarski i doroczny bieg uliczny.

Na starcie honorowym przy ul. 
10 Lutego stanęło 150 kolarzy. O 
godzinie 9,30 kolarze ruszyli wol­
nym tempem zwartą masą wzdłuż 
ul. Swiętojańskiej< do Zarządu Miej­
skiego, gdzie nastąpił ostry start. 
Trasa wyścigu wynosząca 50 km 
biegła do Gdańska. Na półmetku 
przy Placu i Maja każdy z zawod­
ników oddał swój numer sędziemu, 

po czym zawracał z powrotem.

Zaciętej rywalizacji kolarzy przy­
patrywały się tłumy publiczności 
wzdłuż całej trasy dopingując za­
wodników. Tuż przed Gdynią na 
prostej od garaży MZKGG czo­
łówkę prowadzi D, Kolaska „Ogni­
wo“  — Gdynia, mając za sobą Bo­
rowskiego „Budowlany" — Szcze­
cin. Na metę przybywa pierwszy 
Kolaska w czasie 1 godzina 15 mi-

S u k c e s  a  hi a  < f  e t y  I I c ó  w

AZS (Gdańsk) - Olimpia (Grudziądz)
9:4 w tenisie

W  ubiegłą »sobotę i  niedzielę od
były się na kortach tenisowych
„Ogniw'a“  w’ Sopocie finałowe roat

la„,„ „ „ „  .. .. ________ grywki tenisowe o wejście do Li-
„J, boks wolski dvsuouuie I Si w Strefie Północnej pomiędzymł, ze boks polski a j sponuje j Ayg G(lańsi. , „Olimpią" Gru-
dwoma równorzędnymi zawód- (IyifMł/
nikami w  tej wadze.

Pozosta łe  w yn ik i b y ły  nastę­

pu jące:

"W w adze kogucie j W oźn iak 
n ie rozs trzygn ą ł w a lk i z K a r- 
g ierem . W  p iórkow ej Panke 
zw yc ię ży ł Śeigałę. W  wadze 
lekkiej Żurawski u leg ł na 
punkty P iotrow sk iem u . W  pół- 
średn iej K w ia tk ow sk i zrem i­
sował ze Sznajdrem . W  wadze

W  rozgrywkach tych wielki suk 
ces odnieśli akademicy, którzy 
zwyciężyli trudnego przeciwnika 
w przekonywującym stosunku 9:1 
zdobywając tym samym zaszczyt­
ny awans.

STUDENCI POLITECHNIKI 
najlepsi w lekkoatletyce
były się w dniu wczorajszym lek­
koatletyczne mistrzostwa akademl 
ków, w których zespołowe zwycię 
stwo odniosła drużyna Politechni­
ki, zdobywając 125 punktów. Dru 

________ _______ gie miejsce zajął zespół stuilen-
średniej Wilczek pokonał Za- tów WSHM 70 pkt„ przed Akade

Na stadionie we Wrzeszczu od- mią Lekarską 64 pkt, 
a - - Z ciekawszych wyników zanoto­

waliśmy:
Skok w dal: 1) Zenon Korgul 

586 cm. Skok wzwyż: 1) Andrzej 
Kownacki 170. Bieg na 3000 m: 
1) Józe

nut, 2) Borowski, 3) Węgrzyn — 
AZS Gdańsk, 4) Dymel — „Gwar 
dia“ . W klasyfikacji zespołowej 
pierwsze miejsce i zarazem puchar 
przechodni „Dziennika Bałtyckiego" 
zdobyło „Ogniwo“ Gdynia przed 
„Gwardią“ Gdańsk.

Doroczy bieg uliczny o puchar 
„Dziennika Bałtyckiego“ rozegrali 
juniorzy na trasie 1.700 metrów. 
Str 1 nastąpił o godzinie 10 sprzed 
Zarządu Miejskiego. Trasa przebie­
gała wzdłuż ulicy Świętojańskiej 
do mety przy ul. Mściwoja. W tej 
konkurencji wzięło udział 110 za­
wodników, którzy rozciągnęli się 
wzdłuż trasy-na dużej przestrzeni. 
Z,v'’cieżvl w czasie 5 minut 18-let- 
ni Jan Jasocki (Budowlani — „Le­
chia“ ), 2) Smierzchalski 5,03, 3)
Grzegolec (Budowlani „Lechia“ ) — 
5,08. Przybywającemu na metę 
ostatniemu^ zarazem najmłodszemu 
9-łetniemu zawodnikowi Konieczne­
mu ze „Związkowca" zebrana na 
mecie publiczność zgotowała gorącą 
owację.

Bieg seniorów na dystansie 4.500 
metrów wzbudził duże zaintereso­
wanie publiczności. Na trasie bieg­
nącej ulicami 10 Lutego, pod wia­
duktem, Śląską, Czołgistów, Świę­
tojańską, Skwerem Kościuszki i 
Al. Zjednoczenia do 10 Lu­
tego rywalizowało 40 zawodni­
ków. Na 3 kilometrze prowadził 
Lewicki „Pomorzanin“ — Toruń, 
zdystansował go jednak mistrz Pol­
ski Kielas, przybywając na metę 
w czasie 14,21 sek. przed Lewic­
kim — 14,44 sek. i Bonieckim 
„Spójnia“ — 15,3.

Wszyscy zawodnicy otrzymali dy­
plomy uczestnictwa, zwycięzcom 
wręczono cenne nagrody ufundowa­
ne przez redakcję „Dziennika Bał­
tyckiego“ .

Dużym zainteresowaniem cieszyły 
się również wyściel kolarskie w 
Słupsku, Elblągu, Tczewie, Lębor- 

| ku i Wejherowie, w których wzię- 
łv udział setki młodych adentów 
kolarstwa. zetka.

godz. 13— 14. — Sekretarz Redakcji w god*.
ze wszjstkbwl działami. — 

Konto PKO Nt JU 54352,


